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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Do walki z bolszewizm em .
Od pierwszych niemal c-hwil istnienia, Polski 

odbywa się na obszarze naszego Państwa robota 
wichrzy cielsk a, wymierzona w jego całość i nie­
podległość. Prowaidzona ona jesit głównie pod 
haisłami przewrotu społecznego, pod znakiem bol­
sz ewizmu przez ludzi, mających związki z wro­
gami 'zewnętrznymi Polski, głównie z Moskwą 
i za pieniądze płynące stamtąd. Gdy szuka się 
jednak starannie, to od Moskwy dojdzie się zaw­
sze do Berlina.

NA CO LICZĄ NASI WROGOWIE?
W robocie tej, której celem jest ponowny 

rozbiór i ujarzmienie Polski, liczy spółka niemie- 
cko-bolszewicka na niski stan oświaty znacznej 
części ludności, na słabą wytrzymałość ogółu 
wobec skutków wojny długotrwałej w kirajfu, na 
błędy rządów w młodem państwie, wreszcie na 
sympatję ku sobie żydów, dających zawsze chęt­
ną pomoc nasłanym z zewnątrz agentom i pod­
żegaczom! Materiału do agitacji bolszewickiej 
znajdzie się niemało w każdym kraju powojen­
nym: przykładem Czechy, Anglja, Włochy. Dla 
biedoty wiejskiej u nas, dla, szumowin wielko­
miejskich, dla ludności fabrycznej, trawionej 
chorobą bez-robocia -— hasła balszewickie, zachę­
cające do użycia bez pracy, do niszczyciel siwa 
bez hamulca do zbrodni bez kary, hasła te mają 
siwój urok. Odpowiadają, one również co ruchliw­
szemu, co bogatszemu i co młodszemu żydostwu 
w jogo żądzy niszczenia i nękania chnześcija-n, 
orm części ludności ruskiej, tresowanej niegdyś 
specjalnie przez Niemców (Aiistrjaków) i Mo skat i 
w nienawiści ku Polsce.

WZROST BOLSZEWIZMU.
Aresztowanie Taraszkie wieża, Hołowacza, 

Rak~M:chaj łowsk:ego i im podobnych ujawniło, 
jak robota burzycielska spisku niemiecko-bolsze- 
wickiego w Polsce przeniknęła głęboko między 
spokojne dotąd wioski białoruskie, zaś wybory 
do kasy chorych w Warszawie, do rad miejskich 
w Kutnie, Pruszkowie, Płońsku dają obraz wzro­
stu wpływów bolszewizmu także w ośrodkach 
kraju rdzennie polskich. Bolszewicy zdołali uza­
leżnić od siebie różne partie polityczne nietylko 
ruskie i białoruskie, lecz i niemało polskich. 
Część part] i P. P. S. i part j i Okonia (Łańcucki, 
Dąbal) przeszła na ich żołd i służbę, partja Wo­
jewódzkiego i Fiderkiewicza Niezależna partja 
chłopskau) ma z Moskwą, ścisłą łączność, jeździł 
tam również po natchnienie Bryl, druh serdeczny 
Dąbskiego i nachwalić się teraz Moskwy nie 
może; „Wyzwolenie44 też troci ludzi, kuszonych 
bolszewizmem (Hołowacz, Balie, Wojewódzki — 
to dawni wyzwoleńcy).

Proces niedawny ipor. Wieczorkiewicza i kap. 
Bagińskiego, wykrywane ogniska szpiegostwa 
w wojsku, wskazują, że i tam bolszewizm dociera 
różnemi drogami; zaś obfitość gotówki u agita­
torów wiejskich paityłj wyżej wymienionych, oraz 
rosnące zuchwalstwo posłów komunistycznych 
П> >lszewickic’h) w Sejmie wskazuje, że agitacja'
0 »iszewieka w Polsce ma juiż poczucie siwej siły
1 zbiera się do wystąpień na: większą, stopę. Wska­
zówką. po temu może służyć gorliwość, z jaką 
komuniści opiekują się teraz u nais baudytami, 
mordercami, wmgóle wszelkiego rodzaju krymi­
nalistami.



JAK SIĘ BRONIĆ?
Czas tedy wielki, abyśm y spojrzeli odważnie 

w oczy rzeczywistości i powiedzieli sobie: Niemcy 
chcą Polsce wszelkimi sposobami odebrać to, co 
utracili przez wojnę; w sojuszu z niimi, z ieli po­
mocą, przy ich niewątpliwie wskazówkach Mo­
skwa. bolszewicka wielkim nakładem  sił, środków 
i przewrotności prowadzi robotę burzenia, ładu, 
pracy, mienia, rodziny, religji w Polsce. Niemasz 
w tej robocie spisku niemiecko-bolszewiickiego 
ani wytcihniienias ani miłosierdzia d la  nas, ani 
możliwości zgody. Tylko czynny, jednolity od­
pór całego społeczeństwa może położyć kres tej 
burzycielskiej robocie, jako beznadziejnej: w tedy 
dla naszych wrogów.

Ale tę siłę odporu trzeba mieć, trzeba wydo­
być z siebie i rzucić do w alki z  zarazą bolsze­
wicką. N ikt z na!s w  tej ciężkiej walce nie może 
być obojętnym, bo zaraza bolszewicka zagraża 
nam wszystkim» czy we wsi, czy w  mieście, czy 
bogatym, czy biednym.

OWOCE BOLSZEWIZMU.
Przykładem  Rosja;, straszliwy los tego kraju, 

potężnego niegdyś i kwitnącego. Tam  ludzie 
oświeceni przez swą bierność doczekali isię tego, 
że musieli ratować się ucieczką, albo zostali 
wyrżnięci w pień, tam  dwory zostały spalone, 
m ajątki dworskie zrabowane, mieszkania wielko­
miejskie splądrowane, tam  także robotnik i chłop 
został przez przewrót bolszewicki strącony na 
-dno niedoli i wyzysku, a  n a  -tej niedoli ludlności 
chrześcijańskiej zyskała jedynie banda, płatnych 
przez Berlin karierowiczów i zwyrodniała; część 
żydostwa, nienasycona w swej mściwości... Bo 
dziś n ik t tam  nie jest pewny ani dnia, ani go­
dziny: młodzież oddana na pastw ę wszelkich 
bezeceństw, życie rodzinne zrujnowane, religja 
wszelkich w yznań oddania w  pogardę, świątynie 
sponiewierane, duchowieństwo zaś, zwłaszcza ka­
tolickie, podlega straszliwym prześladowaniom 
i mękom. Taikie owoce niesie za sobą bolsze- 
wizm. I zaraza t a  g rasuje teraz po Polsce.

WSZYSCY DO SZEREGU!
Robota bolszewicka тивіі być u n as złamana, 

jej kryjów ki zniszczone. Ale tego nie dokonają 
żadne ostrzeżenia, ani nawoływania, bez. rozum­
nej, na szeroką Stopę zakrojonej pracy. Należy 
przeorać rzetelnie grunt polski tak , aby  nai nim 
boiszowizm nie m ógł się przyjąć i rozpleniać. 
Miarę obowiązków wobec kraju, Kościoła i swych 
bliźnich należy powiększyć. Dobry przykład wi­
nien iść Od Rządu. Rząd1 winien świecić społe­
czeństwu przykładem pracy rozumnej, bezintere­
sowności i poiszanowania prawa. Duchowieństwo 
spełni swój obowiązek obywatelski, jeżeli zwięk­
szy pracę misyjną, inteligencja powinna wzmoc­
nić pracę społeczną, ludizie posiadający — dbać 
o biedaków i organizować w arsztaty  pracy. Nic 
ta k  bowiem nie pom aga agitacji bolszewików, 
jak' możność wskazania1 palcem  n a  bezduszne
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samolubstwo człowieka zamożnego, gdy obok, na 
jego oczach nędzarz ginie z głodu. Słowem — 
głos dać .należy w życiu oodiziennem i  działaniu 
publicznem uczuciu solidarności, jako  sile na­
prawdę zbawczej. Ale ponad to .należy śledzić 
pilnie obroty pozbawionych sumienia., przekup­
nych agitatorów» których teraz pełno- n a  przed­
mieściach, w wioskach ubogich, w śród młodzieży, 
w  wojsku. Wierzcie, że jes t to  obecnie przednia 
straż Niemiec w ich ataku na Polskę. Ogniska 
propagandy tej trzeba wykrywać, ujawniać 
i niszczyć bez litości, ją ^  się niszczy gniazda 
malarji, czy zarazy morowej. Schadzki bolsze­
wickie należy roziDędzać, zaś agitatorów  odda­
wać dio rąk  władzy państwowej.

CHCEMY SPOKOJU DO PRACY!
Rodacy! Polska została powołana przez 

Opatrzność do wielkich zadań. Je j posłannictwem 
na teraz jes t zabliźnić rany, zadane rozległemu 
krajowi przez wojnę, przyodziać i nakarm ić swą 
wielomiljonową ludność i przez zgodną., niezmor­
dowaną pracę zbudować w tej części Europy, na 
pograniczu W schodu i Zachodu nowoczesne, 
kwitnące państwo. Polska potrzebuje pokoju 
i pragnie żyć ze swymi sąsiadami w  zgodzie. 
Polska nie tylko nie chce krzywdzić żadnej 
g rupy swych mieszkańców bez względu na ich 
mowę, wyznanie, zachowanie się przed ozy pod­
czas wojny, lecz i dała już przez ubiegłych lat 
osiem aż nadto dowodów, ja k  dalece jeist wyro­
zumiała i wspaniałomyślna: d la  swych naw et 
zbłąkanych współobywateli. Jednego tylko ścier- 
pieć nie może, to zdrady i tego podszczuwania 
do zbrodni, jakie szerzy u  nais bolszewizm.

To też w  tej pracy obronnej przed zarazą 
bolszewicką każdy prawy Polak, świadom siwej 
powinności wobec narodu i rozumiejący powagę 
niebezpieczeństwa., powinien być wzorem d la  in­
nych i do walki z ogniskami zarazy iść w pierw­
szym szeregu.

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W a r s z a w  a, 1 m arca 1927.

Brońmy narodowych skarbów!
W łaściciel skarbu pilnuje się dobrze przed 

zazdrosnem okiem tych, którzyby chcieli te 
skarby albo. w  swoje ręce przejąć, albo też zu­
pełnie je zniszczyć. A jeżeli pomimo czujności 
właściciela ci nieżyczliwi ‘w ystąpią po złodziejsku: 
aby mu te jego skarby zrabować, wówczas w ła­
ściciel nie będzie szczędził niczego, gotów naw et 
karku 'nadstawić i pięściami się bronić, byle tylko 
zdołał swoje skarby  ocalić. T ak  naprzykład 
gospodarz rolny pilnuje swoich zbiorów w  sto­
dole, swoich zapasów w komorze, swojej chudoby 
w oborze i stajni, wogóle swojego dobytku. 
A przeciwko napastnikom, k tórzy  będą usiłowali
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nocą zakraść się do jego obejścia, aby mu albo 
zboże wynieść ze spichlerza, a-lbo konia uprowa­
dzić ze stajn i albo może poduszkę wyciągnąć 
z pod głowy, dobry gospodarz, potrafi wystąpić 
dzielnie w  obronie swojej m ajętności, choćby się 
miał narazić na niebezpieczeństwo życia.

Takim  gospodarzem, k tó ry  w razie niebezpie­
czeństw a w ystępuje w  obronie swojej majętności, 
powinien 'być również cały chrześcijański naród 
polski. Niech tylko ktoś spróbuje polskiemu naro­
dowi wydrzeć jego cenne skarby, jak  rolę, prze­
mysł, rzemiosło, handel, .wioski i m iasta, domy 
i kościoły, to wówczas (stanie obronnym murem, 
jednolitą ławą. cały  naród, a  w ięc każda szla­
chetna Polka i każdy dzielny Polak, aiby w imię 
Boże obronić skarby  ojczyste, przekazane nam 
przez przodków, a  które powinniśmy z 'dorobkiem 
przekazać następnym  po nas pokoleniom.

Między skarbam i, jakiem! naród polski rozpo­
rządza i  jakich mamy święty obowiązek bronić, 
jest jeden skarb najważniejszy, największy, naj­
cenniejszy, bez którego nie da  się utrzym ać 
"wszystkich innych skarbów. Tym skarb,em naj­
większym, najważniejszym, najcenniejszym, jest 
religja, religja rzym sko-katolicka, k tórą od ty ­
siąca la t wyznaje naród polski.

Bo pomyśmy ty lko: co w art człowiek bez 
religji? Ozy takiem u można; zaufać? Czy takiemu 
spokojnie można, powierzyć pieniądze? Ozy po 
takim  można -się czego dobrego spodziewać? Kto 
odstępuje od zasad religjlnych, k to  nie uznaje 
prawa Bożego, kto sumienie swoje urządza bez 
religji i bez Boga, taki człowiek nie zasługuje 
na niczyje zaufanie. W iemy to  wszyscy aż nadt-o 
dobrze z własnego doświadczenia., a  nie jeden, 
gdy miał interes z człowiekiem bez w iary i bez 
sumienia1, odczuł to  boleśnie. Jeżeli szczerze 
pragniem y, żeby w  Polsce wszyscy pracowali dla 
wspólnego dobra i dla w łasnego zabezpieczenia, 
musimy się domagać, aby  w  Polsce wszyscy kie­
rowali się zasadam i religijnemi, i aby  w Polsce 
n ik t się nie odważał obdzierać narodu polskiego 
z tego najdroższego skarbu, jakim  jest religja.

Niechby tylko usunąć religję ze1 szkół, to 
jakże się w tedy wychowają dzieci polskie? Niech 
by  tylko wyrzucić pacierz religjm y z wojska, co 
w tedy  utrzyma, duszę żołnierza polskiego? Niech­
by Udko skasować przysięgę w  sądach, co się 
stanie ze sprawiedliwością? Niechby tylko za ­
prowadzić śluby cywilne, m ałżeństw a n a  próbę 
i rozwody, żeby się obeszło bez ślubu kościel­
nego, co się w tenczas stanie ze świętością, m ał­
żeństwa? A gdy pozwolimy n a  rozprzężenie 
m ałżeństwa i rodziny polskiej, na  pozbawienie 
sądów religijnej podstawy, n a  wychowanie dzieci 
bez nauki religji. n a  wydarcie religji prawdziwej 
z se>rc polskich, to się doczekam y, naw et prędzej, 
niżby się kto spodziewał, takich ciężkich w arun­
ków w  ojczyźnie, że w szystkie Skarby narodowe 
m ogłyby łatw o zostać wydane na łup prze­
ciwnikom.

N iestety, dziś w  Polsce i na- zewnątrz Polski 
mamy wielu takich, co tylko czekają dogodnej 
sposobności, ф у  się rzucić n a  rozdrapanie na­
szych skarbów narodowych. T acy  zaczynają naj­
częściej od tegoi, że usiłują, narodowi polskiemu 
przez różne bałamuć twa w yrw ać religję z serca1, 
bo wiedzą doskonale, że naród 'bez religji słabszy 
jest od spróchniałego drzewa, i że z takim  na­
rodem już sobie łatwo dadzą radę. Chodzą, też 
różni włóczykije i obieżyświaty, nasłani agitat­
orow ie , którzy obiecują złote góry i niestworzone 
rzeczy, a przy tej sposobności zwalczają ducho­
wieństwo, zaczepiają religję, zatruw ają dusze 
polskie. Takich, choć się ich nie siało, napleniło 
się dzisiaj w  naszej ojczyźnie, i są  to  szczerze 
mówiąc, najw ięksi na.si szkodnicy, jako podpa­
lacze dobrobytu narodowego1 i  złodzieje ludzkich 
dusz. Skąd się tacy biorą, k to  im za to płaci, 
dla kogo pracują i do czego dążą, o tern napi­
szemy innym razem wyraźnie i dokładnie. Tym­
czasem tych, co pragną, narodowi polskiemu 
odebrać ten  najw iększy skarb, jakim jest religja, 
należy unikać jak  ognia, stronić od nich, jak  
od zarazy, a  jak  wypadnie, przepędzać, jak  
złodziei, żeby im odeszła chętka; do powrotu.

Każde stworzenie Boskie, jak  może, tak  się 
broni i krzyw dy nie da- sobie zrobić. Najmocniej 
zwykle w ystępują m atki w  obronie swoich dzieci 
przed niebezpieczeństwem. A jeżeli narodowi 
polskiemu zagraża straszne niebezpieczeństwo, 
jakiem  jest wydarcie religji, jeżeli ,nieprzyjaciel 
w yciąga drapieżne ręce .nawet po dusze polskich 
dzieci, to czyż nie powinniśmy stanąć do zwar­
tego szeregu i jednomyślnie odpowiedzieć na 
wszelkie zakusy przeciwko religji: w ara wam 
powsinogom, co chcecie obłąkać łatwowierne 
dusze, wara wam od religji, w ara wam od skar­
bów narodu polskiego! Nie pozwolimy wam 
grzebać w naszych chrześcijańskich sprawach! 
Chcemy, aby naród polski był religijny, aby stał 
twardo przy wierze rzymsko-katolickiej! W  prze­
ciwnym razie naród polski: popełnialiby dobro­
wolne sam obójstwo na uciechę swoich nieprzy­
jaciół.

A jeżeli religja w narodzie polskim będzie 
w  poszanowaniu i na swojem miejscu wszędzie, 
w wojsku, w  szkole, w sądzie, na urzędach, 
w małżeństwie, w  rodzinie, w życiu prywatnem  
i publicznem. o przyszłość Polski możemy być 
spokojni. Bo w tedy łatwo się dia obronić 
i w szystkie inne skarby  narodu polskiego.. Dla 
Polski niema innej przyszłości, jak  tylko pod 
Boską opieką, przy zachowaniu zasad religji 
katolickiej. Pam iętajm y wciąż n a  to  jedno wielkie 
powiedzenie: Polska, jeżeli ni© chce zginąć, 
musi być religijną, musi być katolicką.

Ks. Antoni Sobczyóski
poseł na  Sejm.

Pam iętaj o p renum eracie  na rok 1927!



Walka z Kościołem Katolickim.
Tajne związki masonerji wypowiedziały w cza­

sach ostatnich bezwzględną walkę Kościołowi 
Katolickiemu, chcąc zniszczyć zasady, na  których 
się opiera. Masoneria j-uż od początku swego 
istnienia walkę tę prowadzi w różnych krajach 
w rozmaity sposób. Obecnie jesteśmy świadkami 
zorganizowanego a tak u  na Kościół Katolicki. 
W -dziennikach czytam y o strasznych prześlado­
waniach w  Meksyku. To, co się tam  dzieje, ścina 
poprostiu krew  w żyłach: więzi się, morduje du­
chowieństwo, a także i wiernych. Niestety mało 
o tern czytamy, gdyż —  jak wiadomo —  gazety 
w  całynx niemal ś wiecie w  większości są w yda­
wane za pieniądze żydów i pisane przez współ­
pracowników żydowskich. A gdy się zważy 
znowu, że tak  zwane stronnictwa lewicowe tak 
u nas, jak  i w innych państwach są  pod wpły­
wami masonenji, a1 posiadają, prasę bardzo liczną, 
to nie dziw, że o tern, co cierpi Kościół Katolicki 
w Meksyku, 'dowiedzieć się możemy tylko z pism 
katolickich i narodowych, a tych jest niestety 
niewiele. Nasze gazety lewicowe będące pod 
wpływami żydów i socjalistów nie napiszą chyba 
o tem, jakich zbrodni dopuszcza się na katoli­
kach w Meksyku rząd masońsko-socjalistyczny.

Podobnie jak  w Meksyku przechodził prześla­
dowania Kościół Katolicki także w Rosji. Ko­
muniści w Rosji w ytężają swoje siły, ażeby 
zniszczyć Kościół i jego- zasady. Niełylko wyrzu­
cili naukę religji ze szkół i młodzież demorali­
zują, nietylko wymordowali mnóstwo księży, jak 
ks. Budkiewicza i setki innych, a le  teraz z no­
wym rokiem znowu aresztowali i osadzili w wię­
zieniu szereg księży, zakonników, zakonnic, tak, 
że liczba osób więzionych za przekonania reli­
gijne w ynosi sześć tysięcy osób. U osób należą­
cych do Kościoła Katolickiego robi się ciągłe 
rewizje i pragnie się prześladowaniem odstraszyć 
je od Kościoła i od wiary w  Boga. T ak  się dzieje 
w  państwach, w których dio rządów doszła ma­
soneria i na  jej pasku idąca lewica.

A u  naiS?
W „Głosie P raw dy14, naczelnym organie ma­

jowych oldrodzeńców, k tó ry  uchodzi za wierne 
odbicie poglądów najbliższych i najbardziej zau­
fanych współpracowników p. Piłsudskiego, poja­
wił się olbrzymi zbiorowy artyku ł, wymierzony 
przeciwko Kościołowi i Duchowieństwu katolic­
kiemu. W ystarczy przytoczyć tylko ty tu ły  arty ­
kułów, jak  nip.: „Polska żywi i przy odziewa 
20-tysięczną falangę rzymskich urzędników11, 
„Nauczycielstwo polskie burzy się przeciw pla­
dze klerykalnej41, „Siewcy obłudy, wychowawcy 
społeczeństwa tchórzy i egoistów44, „Polsko! Twa 
zguba w  klerze rozpolitykowanym44, „Precz z po­
lityką w Kościele, a  z Kościołem w polityce41, 
„Konfiskować dobra duchowne, zalegalizować 
gminę bezwyznaniową41, „Robotnik nie chce am­
bony, siejącej ciemnotę14.

Ju ż  same naigłówki świadczą, że w treści 
znajdują się obelgi i kalumnje, rzucane na  nasze 
polskie Duchowieństwo, a  żądania tej wojującej 
piłsudozyzny są  następujące: zniesienie konkor­
datu, oddzielenie Kościoła od Państwa. —  wyrzu­
cenie religji ze szkół, odmówienie Duchowień­
stwu wszelkich praw. a wreszcie utworzenie ko­
ścioła- naimdlowego i ślubów cywilnych.

„Siłowo Pomorskie44 w  Nrze 45 omawiając ten 
a tak  na Kościół, tak pisze:

„Do niedawnego jeszcze czasu prasa „ma­
jow a44 rozpuszczała gorliwie liczne wieści
0 listach lub błogosławieństwach, udzielanych 
przez Papieża i Biskupów różnym rycerzom 
piłsudozyzny. Było to  potrzebne do czasu! 
Teraz, kiedy sie czują n a  siłach, kiedy sądzą, 
że m ają Władzę w ręku, katolicka maska 
spada z ich oblicza, a  wylania się naga. 
prawdziwa, zaciekła nienawiść do Kościoła
1 Duchowieństwa. Dawniej nie mieli odwagi 
przyznać się do tego, bali się jeszcze. Dzisiaj 
są już bezczelni.

Jeszcze jeden szczegół: Pismo rządowe 
ogłasza publicznie straszliwe i zbrodnicze 
oszczerstwa, że Kościół i Duchowieństwo de­
moralizuje (!) państw a i narody. Uchodzi mu 
to bezkarnie i nikt nie pociąga Oiszczerców 
do odpowiedzialności sądowej. Można i tak! 
Ale dlaczego społeczeństwo sarno m a milcz?) 
co i obojętnie przyjmować tego rodzaju poni­
żanie religijnych świętości?

Nie czytaliśm y nigdy w  „Głosie Praw dy14 
żadnych drwin,, czy kpin z religji żydowskiej 
lub z rabinów! Nie czytaliśm y napaści na  ży­
dowskich bankierów i kapitalistów , dlaczego 
zatem mamy pozwalać na to , ażeby bezkar­
nie'bezczeszczono polskich księży katolickich 
za ich narodową i społeczną pracę? „Mędrcy44 
z „Głosu P raw dy44 oburzają się na to, że 
księża rzekomo panoszą się naw et w „ban­
kowości14. Czyż „odrodzeńcy44 odczuwaliby 
większą, radość wtedy, gdyby zamiast księży 
W awrzyniaka. Adamskiego, Bolta i wielu in­
nych stanęli na czele spółdzielczych banków 
polskich różne żydy?11
Tu jeszcze dodać musimy, że na  wsi polskiej 

zatruw a duszę i prowadzi w alkę z Kościołem 
Związek Chłopski i tacy  panowie, jak  Stapiński. 
Bryl, Sanojca i cała falanga ich agitatorów . Na­
leży zdać sobie sprawę z tego, że prześladowa­
niami we Meksyku i Rosji, a  atakam i na  Kościół 
u nas^ kieruje jedna i  ta sama ręka tajnych ma­
sońskich organizacyj, znajdujących się pod wpły­
wem międzynarodowego żydostwa.

W  obronie religji i Kościoła staniemy twardzi 
i nieugięci i wierzymy, że to nasze stanowisko 
znajdzie poparcie u całego społeczeństwa.

J. MATŁOSZ.
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Z Sejm u.
We w torek, dnia 1. m arca odbyło się posie­

dzenie Sejmu, na ktorem  jedną, z  najważniejszych 
spraw, jakie uchwalono, jest ustaw a o poborze 
rekruta.

Marszałek Sejmu otw ierając posiedzenie1 po­
święcił dłuższe wspomnienie zm arłej posłance 
ś. p. Zofji SokolnLckiej, podkreślając jej gorący 
patrjotyzm , pracowitość i -zasługi, jakie położyła 
w czasie wojny, będąc łącznikiem m iędzy orga­
nizacjami d ziała,jąceimi w Paryżu i w Śzwajcairji 
a krajem , oraz największe jej zasługi w  dzie­
dzinie szkolnictwa.

Inne spraw y referowali: poseł Rym ar, Mana- 
czyński, Kornecki, ustawę o poborze rekruta 
zaś poseł Mąezyńiski. Z przemówienia jego* do­
wiadujemy się, iż liczba obowiązanych dk> sta­
wiennictwa w jednym  roku wynosi u nas przeszło 
350 tysięcy, czyli 1.3%. Jest to  procent bardzo 
wysoki), w  Niemczech np. procent ten nie- prze­
kroczył prawie nigdy 0.8%. J e s t  to dowodem 
z jednej strony żywotności naszego narodu, ale 
także i wysokiej śmiertelności, wyższej niż 
w państwach zachodnich. Przeciwko tej ustawie 
głosowały tylko mniejszości narodowe.

-------- oO --------

Grożą oderwaniem się.
N a komisji konstytucyjnej trw a  od kilku dni 

dyskusja nad  zmianą, ordynacji wyborczej. 
Lewica cała i  mniejszości w ypow iadają się s ta ­
nowczo przeciwko jakim kolwiek zmianom. Poseł 
Ohrucki, Ukrainiec, na  jednem z ostatnich posie­
dzeń wyraził się, że Ukraińcy zgodzą się naw et na 
tak ą  zmianę, k tóraby  nie dopuściła żadnego 
Ukraińca do Sejmu, bo wówczas łatw iej będzie im 
oderwać się od państwa.

To bezczelne przemówienie Ukraińca wzbu­
rzyło do głębi posła1 Sosińskiego, k tó ry  pragnąc 
usunąć z sali ukra;ińca, rzekł do niego: Byłem 
członkiem parlam entu niemieckiego i gdybym 
tam  był coś podobnego powiedział, wyniesŁoinoby 
mnie z sali. Jednem  słowem, zachowanie się 
mniejszości narodowych tak  żydów, jak  i Ukraiń­
ców jest obecnie coraz zuchwalsze, wprost 
prowokujące.

-------- o--------

Jak s ię  obecn ie na w si agituje.
Z Jaisła donoszą, nam , iż zajeżdża. w  tam te 

strony od czasu dó czasu syn Jas ia  Stalpińskiegoi, 
Tadeusz. Tadlzio ten zaczyna swoje wiece od 
uwielbień p. Piłsudskiego i  z okrzykiem  „niech 
żyje", a  następnie upewniwszy się już co dio bez­
karności, przemawia mniej więcej w  ten sposób: 
„Chłopi! Weźcie za łeb urzędników i panów, 
a księży to  już ja  wezmę przez postawienie ko­
ściółków narodowych". Czy podobna agitacja 
i podobne podburzanie nie jest posiewem bołsize- 
wizmu i rozbijaniem państwowości? —  odpo­
wiedzcie sami!

W niedzielę można pić bezp łatn ie .
Ja k  wiadomo, nie wolno w restauracjach 

-sprzedawać w niedzielę trunków. Zakaz * ten 
obchodzą szynkarze w  ten  sposób, że w  nie­
dzielę podają wódkę nie w kieliszkach, lecz 
w  szklankach, jako wodę mineralną. W listo­
padzie nb. roku powstała, w  warszawskiej restau­
racji „W arszaw ianka", na, tom tle cała aw antura 
o nie zwykłem zakończeniu.

Dnia 3. listopada. 1926 przyszedł do wspo­
mnianej restauracji w tow arzystw ie trzech osób 
niejaki Kazimierz Tarnowski, k tó ry  zadyspono - 
wał dobrą kolację z wódką, i likierami. Ponieważ 
była to niedziela, a więc dzień zakazu sprzedaży 
trunków, w rachunku napisano zamiast w ódka — 
bufet, a  zamiast likierów —  owoce. Tarnowski 
rachunku niie zaakceptował twierdząc, że nie 
jad ł żadnych owoców, ani przekąisek, a  za wódkę 
nie zapłaci, bo w  niedzielę sprzedawać jej nie 
wolno.

Sprawa znalazła się w sądzie. R estaurator 
domagał :się; -zwrotu 22 zł 90 gr. W  rezultacie 
Tarnowskiego iskaza.no na, 1 miesiąc więzienia 
za oszustwo. Jednakże sąd okręgowy wyroku nie 
zatwierdził, Tarnowskiego uwolnił od winy i kapy 
a  do Kom isariatu Rządu przesłał ska-rgę na 
„W arszawiankę" za przekroczenie -zakazu sprze­
daży trunków.

'Sąd okręgowy w yszedł z założenia, że ustawa 
nie -może brać w  obronę szynikairza za to„ і з  
przekroczył ustawę.

Nowiny ze świata.
FRANCJA.

Francuski minister wojny Pa!’mleve ma zamiar już 
w lipeii rozpocząć budowę całego szeregu twierdz na 
pograniczu niemieckiem, mimo, że koszta z budową 
związanie wynieść mają około 7 miljardów franków. 
„Pokojowe N emcy" nie bardzo widocznie Wzbudzają 
zaufanie siwych sąsiadów.

Na ulicach Paryża pojawił eię pewien ksiądz, 
który niszczy niemoralne książki i obrazy, nie mo­
gąc już dłużej znos‘ć okropnego upadku dobrych 
obyczajów pod wpływem nowoczesnych książek 
i obrazów.

Miasteczko Roąuebillere koło Nicei, którego mie­
szkańcy już w jesieni zaniepokojeni zostali obsuwa­
niem się gór, jest zagrożone iznowóż katastrofą i już 
obecnie jasnem isiię staje, że jest ono skazane na 
zupełną zagładę.

ANGLJA.
W jednej z kolonij w Afryce Południowej, w naj­

bogatszej kopalni djamentów, obsuwająca się iziemia 
zasypała 35 górników.

W tym samym prawie czasie w jednej z kopalń 
węgłowych w Anglji nastąp'ła eksplozja, wskutek 
której zasypanych zostało 130 górników. Dotychczas 
uratowano 65, co do reszty istnieje obawa, że pomoc



б

będzie spóźnioną W drugiej kopalni rusztowanie przy- 
gniotła 18 górników.

WĘGRY.
Policja budapeszteńska aresztowała 55 komuni­

stów'. Przywódca "eh był poprzednio komisarzem so­
wieckim na Węgrzech, a  i obecnie przebywał tam za 
paszportem rosyjskim. Ujęto .go w chwili1, gdy /zamie­
rzał Węgry opuścić. Spiskowcy otrzymywali po 2000 
dolarów miesięczne na cel wywrotowej propagandy.

W dalszym ciągu dokonano aresztowań na pro­
wincji, a  przy jednej z rewizji znaleziono części skła­
dowe maszyn bolszewickiej drukarni. Jak  zei śledfetwa 
wynika, wybuch przewrotu m ał nastąpić w ciągu 
marca jednocześnie na, Węgrzech i w Rumunji.

AMERYKA.
Izba deputowanych w Waszyngtonie uchwaliła 

konieczność wydania 26 miljionów dolaróiw na. iprze- 
robienie 2 okrętów wojennych i wykończenie trzech 
dńwnfej ju t rozpoczętych.

Nowy rząd w Chili nakaizał aresztowanie wszyst­
kich posłów komunistycznych, olraz wybitniejszych 
anarchistów. Przewiezieni, oni zostali ma, odludną wy­
spę W'’elkiejnocy. Między innemi wywieziono też 
byłego premjera chilijskiego. Dziennik komunistycz­
ny został ,zawieszony.

JAPONJA.
Kraj ten zdaniem uczonego amerykańskiego, dra 

Noble’a, ;za 10.000 lat zniknie pod falami morza. 
Dr Kobie uważa jednak, że już znacznie wcześniej 
Japończycy będą zmuszeni opuścić swoją ojczyznę.

W ubiegłym tygodniu na jeden z wvagonów ko­
lejowych, zawierających dynamit, wjechała lokomo­
tywa, skutkiem czego 11 wagonów, lokomotywa 
i obsługa pociągu wyleciały w powietrze.

Poradnik lekarski.
Jeszcze O grypie.

Ze względu n a  szerzącą się jeszcze epidemję 
grypy podajemy uwagi D ra WładyisłaWa Chodec- 
kiego, zamieszczone w „Głosie Ludu41.

Zaledwie zmniejszyła się groźna epidemja 
szkarlatyny, napastującej przeważnie dzieci, ma­
my znowu epidemję influenzy, czyli grypy, k tóra 
nie oszczędza ani dzieci ani dorosłych, i w tym 
roku ma bardzo groźny przebieg, łączy się bo­
wiem z zapaleniem wielu d la życia ważnych na­
rządów, jak  płuca i nerki, co bardzo przeciąga 
chorobę.

Bądźcie więc teraz, kochani czytelnicy bardzo 
ostrożni, unikajcie w szy stk im i siłaimi zaziębienia, 
przemoczenia nóg, dbajcie o to, aby w  izbie było 
sucho i ciepło, jedzcie tylko gorące, posilne po­
karmy, a  gdy  zjawią się pierwisze zw iastuny in­
fluenzy, jak  silny katar, kaszel, gorączka i ból 
głowy, nie zwlekając kładźcie się do łóżka, na- 
kryjcie się ciepłą, w ełnianą kołdrą, napijcie się 
szklankę mlocno gorącej herbaty  i zażyjcie pro­
szek aspiryny, zawierający pół gram a tego środ­
k a , k tó ry  usiuńie tak  m ęczący częste ból głowy.

Aspiryna wywołuje silne poty, przez co skraca 
chorobę, w  pocie bowiem znajdują się jadowite 
zarazki, kjtóre ją  właśnie sprowadziły. Bardzo 
skuteczną jesit również salipiryna po jednym  gra­
mie n a  dawkę, 2— 3 proszki dziennie. Nie śpiesz­
cie się tylko z wstaniem z łóżka, aby ustały  zu­
pełnie gorączka, k a ta r  i suchy męczący kaszel; 
influenza zostawia po sobie zwykle znaczne, dłu­
żej trw ające osłabienie, dlatego dobrze jest dłużej 
poleżeć w łóżku, a  następnie bardzo się oszczę­
dzać i ciepło się ubierać.

Podczas choroby trzeba zachować wielki spo­
kój, djetę, trzeba jeść kleiki, dobre mleko, pić do­
brze ocukrzioną herbatę, cukier bowiem i miód 
wzmacniają człowieka i działają doskonale na 
osłabione przez chorobę serce.

Zwracajcie i na to baczną uwagę, aby będąc 
zgrzanym i spoconym nie wychodzić n a  powie­
trze, w tedy bowiem łatwo jest niebezpiecznie się 
przeziębić. Noście teraz ciepłe, wełniane skarpet­
ki, grube buty, i  nie rozmawiajcie lepiej na  powie­
trzu, aby ono zimne i w ilgotne nie dostawało się 
do gardła i płuc. N a powietrzu bądźcie ciągle, 
w m chu, przez to bowiem unikniecie ta k  niebez­
piecznego przeziębienia,. Piersi zdrowo jest nacie­
rać terpentyną a cale ciało rano wodą słoną. Bie­
liznę należy często zmieniać i zachowywać wielką 
czystość, brud bowiem i niechlujstwo usposabia­
ją  właśnie do wielu chorób zakaźnych, a  więc do 
influenzy.

Nie szukajcie tylko zdrowia i zbawienia 
w przeklętej wódce, ona bowiem toruje do wielu 
chorób zaikaźnych drogę, a, więc i do influenzy.

Należy mieć n a  uwadze, i ten  bardzo ważny 
fakt, że influenza jes t bardzo zaraźliwą, i dlatego 
trzeba, unikać ludzi chorych n a  niąh nie podawać 
im ręki, i lepiej jest, jeżeli jes)t to możliwem, aby 
leżeli w oddzielnej izbie. Trzeba się trzym ać od 
nich zdaleika, gdy kichają, kaszlą, zarazek bo­
wiem influenzy, las-ecznik, znajduje się właśnie 
w wvdzielinie nosa. i oskrzeli osoby chorej na nią.

G ospodarstw o.
O ZAPRZĘGACH.

11.
Używanie szleji zamiast chom ąta może być 

tylko od roboty lekkiej, nie w ym agającej wiel­
kiego ciągnienia. Szleje parciane trą  konia, nie 
dają dobrego oparcia przy ciągnieniu, ściągają 
koniowi piersi i gniotą je. Postronki u  takiej 
uprzęży parcianej przylegają do boków konia 
i ocierają je na brzuchu. Uprząż tak a  wprawdzie 
najtańsza, ale najlichsza, powinna być w  porząd- 
nem gospodarstwie zarzucona, bo ani z góry. 
wozu nie Wstrzyma, ani siły końskiej w yzyskać 
nie pozwala. Gdzie ludność zamiłowana w cho­
wie koni, tam  nigdzie takiej uprzęży nie widać: 
utrzym uje się ona tam  tylko, gdzie wogóle i ko­
nie liche i ludność o nie nie dba.

Postronki powinny być tak  długie, aby koń
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nogami tylnem i nie uderzał o orczyki, ale znowu 
nie za długie. Na bokach konia, w tych miej­
scach, gdzie postronek pociągowy przylega, wi­
nien on być obszyty skórą sm arowaną często 
tłuszczem; lepsze zam iast postronków są pasy 
z mocnej kręconej skóry, k tóre dopiero dalej 
ku orczykowi zakończone są postronkam i.

Uzda robocza m a być również z dobrze sma­
rowanej skóry  zrobiona; nie trzeba wędzidła za­
nadto do góry podciągać, aby pyska niepotrzeb­
nie nie rozdzierać szerzej, niż jest; pod szyją 
rzem yka nie ściągać. Okularów nigdy nie po­
winno się dawać przy zaprzęgach roboczych, bo 
są ty lko  udręczeniem dla koni; uderzają w  oczy; 
drażnią konia i zamiast, żeby uspokoić, są często 
powodem jeszcze większej płochliwości. Okulary 
m ają tylko pewne uzasadnienie tam , gdzie cho­
dzi o konie ostre, młode, ogniste, niezupełnie 
jeszcze ujeżdżone i to przy zaprzęgu powozowym 
i jeździe szybkiej; w tedy  łatw iej je równo pro­
wadzić w  okularach.

Wędzidło powinno być nie bardzo cienkie, 
nie stare, nie w ytarte i nie bardzo zardzewiałe. 
Nic szkodliwszego, jak  ostre k an ty  na wędzidle, 
albo jeżeli np. boczne witki (kółka) po wycierają 
w końcach w ędzidła za duże otwory i porobią 
ostre brzegi. W tedy łatwo się zdarza, że wę­
dzidło takie przyskrzyni, uszczypnie język lub 
wargi konia, co naturalnie jest bardzo bOlesnem. 
W ytarte  wędzidła można obszyć m iękką skórą, 
szwem ku  górze obracając i jeszcze dadzą się 
użyć. Niestosowne wędzidło, a  jeszcze bardziej 
twardy munsztuk, powodują często obrzydliwy 
u koni zwyczaj wywieszania języka; można temu 
z początku zaradzić, zmieniając żelazo w pysku 
na postronek lub wędzidło gumowe, albo na łań­
cuszek żelazny, mocno obszyty skórą,

Pow inny być zawsze podwójne lejce, czy to 
przy uprzęży jednego konia, czy pary  koni.

K ierowanie jednym  lejcem lub postronkiem  
jest złe i świadczy o nie dbałości gospodarza, 
przyprowadza go nieraz o niepotrzebną stratę 
czasu.

Zaprzęgając w parę, najlepiej jest przycze­
piać orczyki do wagi ruchomej, aby oba konie 
jednako ciągnęły. Pojedynczego konia należy za­
przęgać m iędzy dwa dyszle, a nie przy jednym. 
Koń jeden przy dyszlu, z boku uwiązany, nie 
potrafi należycie ciągnąć, szarpie się niepotrzeb­
nie na bok i zużywa wiele siły na  darmo.

Gdy wypadnie zaprzęgać trzy  konie, to waga 
powinna być stosownie urządzona, aby wszystkie 
konie jednako ciągnęły. Urządzenie to jest bar­
dzo łatwe. Musi być w tedy w aga podwójna. U wo­
zu, czy pługa zaczepia się wagę pierwszą, k tóra 
ma ucho nie w środku, ale w jednej trzeciej czę­
ści uczepione; u dłuższego końca jest uczepiony 
jeden zwykły orczyk, u  krótszego jes t hak, na 
którym  zawiesza się zwyczajną wagę o dwu orczy­
kach n a  parę koni. W tedy  wszystkie konie cią­
gną z jednaką siłą i żaden nie może w  tyle po­
zostawać za innemi.

D ługoterm inow e pożyczki rolne.
Na podstawie przepisów z dnia 14-go lipca 

1926 r. Państwowy Bank Rolny udziela obecnie 
długoterm inowy ch pożyczek amortyzacyjnych 
w złotych 8% listach zastawnych:

a) na spłatę krótkortem inowych zobowiązań, 
zaciągniętych na potrzeby gospodarcze;

b) n a  spłaty, w ynikające z rozporządzeń 
testam entowych i działów rodzinnych;

e) na, trwałe, niezbyt kosztowne inwestycje, 
mające n a  celu podniesienie gospodarstwa, jak: 
wzniesienie, przeniesienie i rem ont budynków 
mieszkalnych i gospodarskich, założenie ogrodów, 
oczyszczenie rowów, wikliniairstwo i t. p.

Pożyczki długoterminowe Państwowego Banku 
Rolnego winny być zabezpieczone hipotecznie na
1-szem miejscu hipoteki obciążanej posiadłości. 
W  wypadkach, gdy na przeszkodzie dio udzielenia 
na  wyżej wymienione cele, pożyczki w listach 
zastawnych, stać będą dawniejsze długi hipote­
czne, pożyczka może być udzielona w wysokości, 
umożliwiającej spłatę również i tych długów, 
o ile na to  pozwoli szacunek posiadłości.

O pożyczkę długoterminową na powyższe 
cele starać się mogą tylko właściciele hipotecz­
nych posiadłości rolnych o obszarze nieprzekra- 
czającym norm podstawowych władania, przewi­
dzianym w  ant. 4 Ustawy z dnia 28 grudnia 1925 
roku, o wykonaniu reformy rolnej, z tern jednak, 
że: a) ogólny^ posiadany przez ubiegającego się 
o pożyczkę, obszar gruntu - z uwzględnieniem 
przewidzianych w  art. 4 i 5 wyłączeń nie prze­
kroczy dla gospodarstw , położonych w okręgach 
przemysłowych i podmiejskich ■— 80 ha, na, po­
zostałym zaś obszarze 240 ha, z wyjątkiem  kre­
sów wschodnich, dla których norma ta  może być 
zwiększona do 400 ha i b) że pierwszeństwo przy 
otrzymaniu pożyczki m ają mniejsze gospodar­
stwa, wobec czego uwzględnienie podań właści­
cieli gospodarstw ponad 100 ha będzie uzależnio­
ne od załatwienia, w pierwszym .rzędzie zgłoszeń 
właścicieli mniejszych posiadłości.

Właściciele gruntów mehipotekowanych mogą 
dopiero wówczas ubiegać się o poiżyczkę, gdy 
wywołają hipotekę na swoją posiadłość. W  zwią­
zku z tern nadm ienia się, że przy udzieleniu 
pożyczki n a  wyżej wspomniane cele, Bank, okre­
ślając wysokość pożyczki, uwzględni również 
koszta poniesione przez właściciela przy w y w j-  
łaniu hipoteki.

Dzierżawcy gospodarstw  rolnych o pożyczkę 
ubiegać się nie mogą.

Grunta obciążone ograniczeniami prawa w ła­
sności, będące w sporach, lub długoletniej dzier­
żawie, nie m ogą stanowić zabezpieczenia dla 
udzielanych przez Bank pożyczek długotermino­
wych.

Bank m a prawo odmówić pożyczki bez poda­
nia powodu.

Ubiegający się o pożyczkę winien złożyć 
podanie (według ustalonego: przez Bank wzoru)
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Tylko wtedy nieprzyjaciel 
będzie miał przed nami res­
pekt jeśli jak największa liczba 
obywaleli odbędzie przyspo­
sobienie wojskowe. Mężczyźni 
uczą się władać bronią, aby 
wrazie potrzeby mogli stanąć 
pod chorągwią, gotowi do wal­
ki. Zadaniem kobiet będzie 
wówczas pracować dla armji 
na innem po lu : mogą wypie­
kać zdrowy chleb, szyć mocne 
mundury. W tym kierunku 
idzie przysposobienie wojsko­
we kobiet

U góry na prawo przed­
stawia rycina Prem jera wło­
skiego, Mussoliniego.

ze wskazaniem  adresu, wysokości żądanej po­
życzki, okresu, jej umorzenia, a. nadto nazwy 
i położenia (gminy, powiatu), posiadłości ziem­
skiej, jej obszaru oraz szczegółowego oznaczenia 
celów, na: jakie ma być użyta pożyczka.

Do podania o pożyczkę na inwestycje należy 
dołączyć następujące dokumenty:

1) pełny wypis z wykazu hipotecznego (były 
zaibór rosyjski), wyciąg z w ykazu hipotecznego 
z arkuszem posiadłości (Małopolska-), lub wyciąg 
z księgi wieczystej (W ielkopolska);

2) zaświadczony przez właściwy urząd gminy 
kwestjonarjusz statystyczny;

3) polisy ubezpieczenia budynków od ognia
za rok bieżący;

4) zaświadczone przez właściwy urząd gminy 
szczegółowe uzasadnienie zamierzonych inwe­
stycji oiaz ich kosztorys.

Przy podaniu o pożyczkę na spłatę długów 
oraz spłaty rodzinne, należy dołączyć oprócz za­
łączników, wymienionych wyżej w  punkcie 1, 2, 3 
jeszcze następujące dokum enty:

5) dowody, stwierdzające istnienie długów, 
względnie obowiązku spłat, wynikających z dzia­
łów rodzinnych;

6) uwierzytelnioną przez powołane urzędy



1 Chiny mają swojego m ar­
szałka. Po lewej stronie u góry 
widzimy marsz. Czang-Tso- 
Lina, głównego inicjatora woj­
ny domowej w Chinach. Obra­
zek po prawej stronie u góry 
przedstawia odjazd wycieczki 
parlamentarzystów p o l s k i c h
7. Waszawy do Paryża. (X se­
nator Kiniorski, przewodni­
czący wycieczki). Licho wy­
nagradzani wojenni inwalidzi 
niemieccy, urządzają co pe­
wien czas w Berlinie uliczne 

demonstracje.

ii

igodę wierzycieli, wzgl. sukcesorów na, przyjęcie 
sp łaty  ich należności;

7) potwierdzone przez właściwy urząd gminy 
wyjaśnienie petenta, na jak ie cele zostały zużyte 
pożyczone sumy.

Nadto, oprócz wyżej wymienionych dokum en­
tów, Bank może żądać złożenia planu posiadłości 
i rejestru  pomiarowego.

Po otrzym aniu wyżej wskazanych dokumen­

tów. Bank zarządzi oszacowanie posiadłości.
Oszacowanie może być dokonane:
1) przez taksatora Banku na gruncie i w tedy 

na koszty zwiąjzane z wyjazdem taksatora należy 
złożyć za obszar do 25 ha — 50 zł, dc 50 ha 
75 zł, do 100 ha —  100 ził. do 150 ha —  125 zł, 
a  za każde następne 150 ha, — 25 złotych;

2) kameralnie, t. zn. bez zjazdu n a  grunt, 
a to bądź: a) na podstawie ustalonych przez Bank
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przeciętnych normalnych cen gruntów  użytko­
wy cli. w wypadkach, gdy żądana pożyczka nie 
przekracza 20.000 zł,; bądź też b) na podstawie 
dokumentów uznalnych przez Bank za d,0Btate- 
ezne (odpisy operatów T. K. Z.; kopie map k a ta ­
stralnych wraz z wyciągiem m atrykuły podatku 
gruntowego i księgi, podatku domowego; arkusze 
posiadłości i zgodnie z niemi wyciągi hipoteczne; 
oraz t. p.).

Na podstawie oszacowania posiadłości Bank 
udziela pożyczki do wysokości As ustalonego 
szacunku, jeżeli oszacowania dokopano przez 
taksatoira Banku na gruncie, a  do  wysokości A  
szacunku, jeżeli oszacowania dokonano kam eral­
nie.

Pożyczka nie może być udzielona, jeżeli w y­
sokość jej, określona na  podstawie ustalonego 
szacunku, wynosiłaby mniej niż złotych w zł 500.

Pożyczki udzielane będą na lat І0, 20 lub 30.
Wysokość rat półrocznych, którem i pożyczka 

będzie spłacana, wynosi łącznie и am ortyzacją 
w złotych w  złocie: a.) przy pożyczce 10-letniej 
zł 7 g r 50 od każdych 100 złotych potyczki;
b) przy 20-letniej —  zł 5 g r 06; c) przy 30-ietniej 
zł 4 g r 43. Prócz tego przy każdej racie pobie­
rany będzie dodatek na adjministrację w w yso­
kości % proc. od nominalnej sum y długu.

R aty  półroczne płatne będą dnia, 1 kwietnia 
i 1 października, każdego roku.

Listy zastawne uzyskane z ty tu łu  powyższych 
pożyczek są. przez Bank obecnie realizowane na 
rachunek dłużników, k tórzy  wobec tego otrzy­
mują pożyczki w gotowiźnie.

Ubiegający się o pożyczkę właściciele gospo­
darstw  z województwa Poznańskiego m ają kie­
rować podania, oraz inną korespondencję do) Od­
działu Państwowego Banku Rolnego w Pozna­
niu (ul. K antaka L. 10), —  z województwa 
Pomorskiego do Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego w Grudziądzu (ul. Sienkiewicza L. 18), 
z województwa Lwowskiego, Krakowskiego^ Tar­
nopolskiego i Stanisławowskiego do Oddziału 
Państwowego Banku Rolnego we Lwowie (ulica 
Halicka 21), —  z województw Wileńskiego i No­
wogrodzkiego oraz z dwóch powiatów woje­
wództwa Białostockiego, a  mianowicie: Wołko- 
wyskiego i Grodzieńskiego —  do Oddziału Pań­
stwowego Banku Rolnego w Wilnie (ul. Pohu­
lanka 24), —  z województw: Poleskiego i Wołyń­
skiego do Oddziału Państwowego Banku Rolnego 
w Łucku (ul. Jagiellońska 107), z pozostałych zaś 
województw do Wydziału Kredytu Długotermi­
nowego Banku Rolnego w W arszawie (ulica 
T raugutta L. 11).

Niech nie zabraknie
ż a d n e g o  z  n a s z y c h  P r z y j a c i ó ł  w  w y k a z a c h  

d a r ó w

na (fundusz k r o s o w y  ?

Korespondencje.
Jasło.

W niedzielę^ dnia 20 lutego odbyło się w Jaśle 
w isali Sokoła, zebranie delegatów z powiatu. Na ze­
branie to  przyjechali: poseł Maitłotsz i senator Wiącek. 
Zagaił i przewodniczył obradom p. Gajewski.

Poseł Matłosz w dłuższym referacie przedstawił 
położenie polityczne Polski i wykazał na przykła­
dach, jak wypadki majowe nietylko położenia, na­
szego wewnętrznego nie polepszyły, ale 'znacznie po­
gorszyły. Wzrost komunizmu <z jednej, a  rodbicie 
i rozpros zkcwanie sił narodowych iz drugiej strony — 
to nasze położenie wewnętrzne. Wśród społeczeństw 
panuje niepewność jutra., niewiara, jakieś dziwne 
przygnębienie — musimy się temu stanowi przeciw­
stawić przez wciągnięcie do wspólnej organizacji 
wszystkich po katoli cku i narodowo myślących ludzi.

iSenator Wiącek apelował djo inteligencji, aby 
wzięła udział w pracach oświatowych i gospodar­
czych, a mianowicie przez Kółka Rolnicze i Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej. Pracy inteligencji nam po­
trzeba, bo w przeciwnym razie idą do ludu zapłacone 
indywidua i demoralizują go. Zebrani nieomal wszyscy 
stwierdzili, że powiat jasielski: jest bardzo podatnym 
gruntem na stworzenie silnej i trwałej organizacji 
katolicko-narodowej. Jeżeli gdzie, to tu, Związek 
Lu iowo-Narodowу ma zwolenników.

PARCELACJA SZKOŁY.
Wielogóra, pow. Sandomierz.

Od lat dziesięciu istniała tu szkoła powszechna 
1-klasowa, mieszcząca się w nieodpowiednim budyn­
ku prywatnym. W ubiegłym roku zdecydowała, się 
wreszcie gmina, dzięki kilku rozumniejszym gospo­
darzom, na zbudowanie szkoły. Przykład podziałał 
zachęcająco na oddaloną o % km. od WMogóry 
wieś Śmiechowice, która również wystawiła budy­
nek i Obie gminy poczęły się starać o tę samą szkołę.

Władze szkolne rozstrzygnęły walkę w Salomo­
nowy sposób, bo rozparcelowały jedną 2-klasową 
szkołę, umieszczając jedną klasę w jednej wsi, a dru­
gą w drugiej.

Dnia 6 lutego odbyło się w obu wsiach poświę­
cenie rozparcelowanej szkoły. Spór został szczęśliwie 
zażegnany, a Obie strony są pojednane i zadowolone.

1І11І111ІІ11І1ІШ1І1ІІ1ІІІ1ІІІІІІІІІІІІІІІІ1І11111111Ш

„KRAKU S“
pismo społeczno-polityczne

wychodzi 1 -g o  i 1 5 -g o  każdego m iesią ca .
Prenumerata półroczna 3 zł.

M l:  Kraków, Kremerowska 10.
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KRONIKA.
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ. 

MARZEC
13. Niedziela. Krystyny.
14. Poniedziałek. Matyldy.
15. Wtorek. Klemensa.
16. Środa. Hilarego m.
17. Czwartek. Gertrudy.
18. Piątek. Cyryla b.
19. Sobota. Józefa Obi.
20. Niedziela. Joachima.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Pełnia 18. marca.

ROMAN DMOWSKI W KRAKOWIE. Dnia 6 b. m. 
odbyły s’ę w Krakowie obrady Obozu Wielkiej Pol­
ski, w których wziął udział Roman Dmowski Po 
południu wygłosił Dmowski w siali Tow. Lekarskiego 
referat programowy, jaką drogą dążyć należy do ze­
spolenia wszystkich Polaków-narodowców, celem za­
pewnienia Państwu rozwoju. W numerze następnym 
podamy treść tego przemówień1'a. Wielkiego budow­
niczego Polski witali tłumnie zebrani słuchacze 
z ogromnym entuzjazmem. Wszyscy powstali z miejsc, 
a huczne oklaski przerywane były okrzykami: „Niech 
żyje Roman Dmowski!“

WYCIECZKA NASZYCH PARLAMENTARZY­
STÓW DO /FRANCJI, o której donieś!’śmy w po­
przednim niuimerze, zatrzymali się w mieście Yerdun, 
które w ciągu wieków /padało cztery razy ofiarą na­
jazdów niemieckich, trzykrotnie był bombardowany 
i niszczony. Tu oddali pokłon cieniom 400 tysięcy 
żołnierzy francuskich, poległych bohaterską śmiercią 
w obronie Yerdun.

W Paryżu delegacja naisiza była przyjęta przez 
Prezydenta Francji. Przemawiał sen. Kiniorski, na co 
odpowiedział Prezydent Doumergue mową, nacecho­
waną głęboką serdecznością.

We wszystkich miastach, gdzie zatrzymali się 
nasi parlamentarzyści, witano ich nadzwyczaj ser­
decznie.

t  ZOFJA SOKOLNICKA, posłanka, członek klubu 
Zw. Lud: Naród., zmarła w Poznaniu dnia 27 lutego. 
Oddała ono nieocenione zasługi przy budowie Państwa 
Polskiego, jeżdżąc w czasie wojny jako pośredniczka 
mędzy krajem a  Szwaj car ją i Francją, gdzie prze­
bywali członkowie Komitetu Narodowego.

W dowód uznania dla jej ipracy organizacyjnej 
w Wielkopolsce, narodowej i oświatowej otrzymała 
w r. 1919 mandat do Sejmu z Poznania.

W Sejmie pracowała gorliwie w komisji oświa­
towej i zagranicznej.

Cześć Jej pamięci!
WYBORY DO SAMORZĄDÓW W MAŁOPOL- 

SCE. Minister spraw wewnętrznych polecił wojewo­
dzie lwowskiemu rozp’sać wybory do samorządów 
gminnych w tej części Województwa, gdzie obowią­
zuje rozporządzenie komisji likwidacyjnej o wpro­
wadzeniu IV kurji powszechnej, t. j. w powiatach za­
chodni'ch wojew'ództwa.

NOWY PREZES URZĘDU ZIEMSKIEGO W KRA­
KOWIE. Minister reform rolnych polecił czasowo 
pełnienie obowiązków prezesa okręgowego urzędu 
ziemskiego w Krakowie na miejsce przeniesionego 
p. Łąckiego, p. Ulandzie, radcy Ministerstwa reform 
rolnych.

GROŹNE ZWIASTUNY WIOSNY. Skutkiem szyb­
kiego topnienia śniegu, górne dopływy Wisły (Soła, 
Skawa, Raba, Dunajec, Wisłoka, San) gwałtownie 
wezbrały i niektóre już wystąpiły z  brzegów, przy- 
czem fale uniosły wfele kładek i mostków. San w cią­
gu jednej nocy przybrał o 100 cm. Dnia 1 b. m. Wisła 
przybrała pod Krakowem o 225 cm. ponad poziom 
normalny. W środkowym i dolnym biegu przybór 
wody jeszcze stosunkowo mały. Lody na Wiśle już 
wszędzie ruszyły, miejscami płynie gęsta kra. Poza 
Tczewem na 940 kilometrze utworzył isię duży zator 
lodowy 10 kim. długoścL

Dnia 2 b. m  Wisła pod Krakowem poczęła opa­
dać, wobec czego na razie niema niebezpieczeństwa 
wylewu.

NOWE BANKNOTY 50-ZLOTOWE. Na pierw­
szego tego miesiąca dokonał rząd wypłaty pensji 
urzędnikom państwowym przeważnie nowemi bank­
notami 50-złotowemii, wypuiszczonemi przez Bank 
Polska. Nowe banknoty mają wygląd bardzo este­
tyczny. Na jednej stronie rysunek przedstawia Mer­
kurego i żniwiarkę, trzymają snops zboża, na dlrugiej 
stronie rysunek Banku państwowego i Banku Pol­
skiego. Banknoty posiadają duży biały margines 
z wodnym znakiem, wyObraiżającym króla Stefana 
Batorego.

ODSETKI PRAWNE. W myśl rozporządzenia mi­
nistra skarbu, wydanego w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości, odsetki prawne zniżone zostały do 
10 od 100 w  stosunku rocznym,.

Zniżka ta nie dotyczy odsetek umownych, lecz 
tylko odsetek prawnych, t. j. takich, które należą 
isaę wierzycielowi z prawa na wypadek zwłoki ze 
strony dłużnika, o  ile nie było specjalnej umowy 
o (procentach zwłoki, dalej procenta przy odszkodo­
waniach za wyrządzone szkody i t. p.

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI. Dnia 1 marca od­
było się w  Warszawie w Mmisterjum skarbu ciągnie­
nie premij 5-proc. premjowej pożyczki dolarowej. 
Z koła, wylosowano przedewszystkiem wielką premję 
40 tye. dolarów, która padła na nr. 231.464.

W dalszym ciągu wylosowano: 8000 dolarów nr. 
315.644; 3000 dolarów nry: 915.860, 745.208 i 555.545; 
100 dolarów nry: 428.420, 625.857, 066.619, 278.691, 
138.083; 500 dolarów .na nry: 810.523, 067.327,
807.911, 985.404, 088.928, 
236.597, 591.541.

Po 100 dolarów nry:
081.911, 367.354, 903.133, 
693.953, 223.643, 462.835, 
315.458, 529.030, 337.689, 
804.044, 520.694, 416.004, 
578.510, 256.068, 816.406, 
744.747, 520.104, 747.082, 
705.535, 528.151, 152.696,

594.169, 256.218, 960.440,

070.556, 049.550, 439.739, 
931.889, 498.453, 667.174, 
214.428, 097.488, 587.215, 
402.194, 396.296, 504.498, 
537.921, 197.283, 656.649, 
328.688, 157.341, 799.569, 
141.941, 769.924, 391.751, 
333.706, 595.197, 107.484,

♦
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NA KRAKOWSKIM TARGU w ubiegłym ty g o  
dniu ‘płacono: Mleko zbierane 1 litr 35—40 gr, mleko 
Pozbierane 1 litr 45—50 gr, śmietanka, słodka, 1 litr 
65—75 gr, śmietanka kwaśna 1 litr 1.80—2 zł, masło 
zwyczajne 1 kg 6.80—7 zł, ser krowi 1 kg 1.40— 
1.50 zł, jaja, koipa 8.30—8.80 zł, jaja sztuka, 14—15 
gr, jabłka zwyczajne 1 kg  1—-1.40 zł, jabłka deser. 
1 kg. 1.50—2 izł, kum siztuka, 4—8 zł, kaczka żywa 
sztuka 6—8 zł, gęś sztuka 8—15 zł, indyk sztuka 
18—25 zł, indycizkaj 14—17 zł, кащ> duży 1 kg 4.80 
do zł, karp bity na cizęścii 1 kg 5.20—5.50 zł, szczu­
pak 1 kg 4—5 zł, lin 1 kg 4 zł, świnka 1 kg 4 zł, 
leszcz 1 kg 5 zł, boleń 1 kg 5 zł, wiślane drobne 2.50 
zł, ziemniaki 1 kg 18 gr, buraki 1 kg  20—25 gr, mar­
chew 1 kg 25—30 gr, selery 1 kg 40—45 gr, pie­
truszka 1 kg 70—80 gr, cebula sprow. 1 kg 60—70 
gr, cebula krajowa 1 kg 80—90 gr, czosnek 1 kg 
1.80—2 zł, kapusta biała, sztuka 0.50—1 zł, kapusta 
czerwona sztuka 30—60 gr, karpiele sztuka 15—20 gr, 
kalarepa .sztuka 15—27 igr, szpinak 1 kg  1.80—2.20 :zł, 
włoszczyzna 1 kg 55—60 gr, chrzan 1 kg 1.50—1.80 
zł. Dowóz artykułów spożywczych słaby szczególnie 
n a  nabiał, a  to  wskutek zamknięcia niektórych oko­
licznych gmin Wskutek panującej pryszczycy. Ceny 
na nabiał .silnie zwyżkowe, -ceny innych artykułów 
utrzymane.

SPĘD BYDŁA. Od 19 do 20 z. m. spędzono na 
targów cę miejską, w Krakowie ogółem 1861 sztuk 
zwierząt. Za kilogram bitej wagi nierogacizny pła­
cono 2.60—3.30. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano na konlsumcję miejiscową, 1.752 sztuk, na 
konsumeję zaś innych gmin kraju 73. Spęd był średni, 
popyt słaby, ceny wahały się.

WALUTY: Dolar 8 izł 95 gr, funt szterling 43 zł 
53 gr, gulden holenderski 3 zł 59 gr, frank szwaj­
carski 1 zł 72 «gr, szyling austr. 1 «zł 26 jgr, 100 lirów 
włoskich 39 zł 56 gr, 100 franków francuskich 35 zł 
"9 gr, 100 koron czeskich 26 zł 57 gr.

REDUKCJE GÓRNIKÓW NA G. ŚLĄSKU. Ko­
palnie węgla w Pszczynie na Górnym Śląsku zwol­
niły już 1.000 robotników. Ogółem przemysłowcy 
górnośląscy chcą izrediukoWać 12.000 górników, z, po­
śród 18.000 przyjętych podczas strajku angielskiego. 
Komitet ministrów interwenjuje w tej sprawie.

HANDEL Z ROSJĄ. «Sowieckie przedstawiciel­
stwo handlowe ustaliło zapotrzebowanie na artykuły, 
które mają być zakupione w Polsce na sumę 20 mi- 
1 jonów rubli. Głównym przedimibtem eksportu do 
Rosji będą wyroby włókiennicze, przędza, i węgiel. 
Na maszyny rolnicze przypada zamówienie naiogół 
miijona rubli.

LEPIEJ PRÓŻNOWAĆ, NIŻ TANIO PRACO­
WAĆ. Zakład czyszczenia miasita; we Lwowie ogłosił 
afiszami po mieście, iż potrzebuje większej partji 
dziennych robotników dio uporządkowania miasta ze 
śniegu i błota. Charakterystyczne, iż pomimo pa­
nującego bezrobocia w ciągu dwóch pierwszych dni 
n  e zgłosił się do pracy ami jeden robotnik. Płaca 
dzienna wynosi 3 zł, robotników potrzeba do 400. 
Bezrobotni lwowscy uważają, widocznie, że dla mar­
nego zarobku nie warto tracić otrzymywanych Od 
T74du zasiłków.

WYBORY SIĘ ZBLIŻAJĄ. Dnia 27 lutego odbył 
się w Dąbrowie Górniczej nadzwyczajny zjazd dele­
gatów Centralnego Związku gómj ków Zagłębia Dą­
browskiego, Górnośląskiego, Krakowskiego, Bory- 
sławskiego, oraz kopalń rudy i galmanu.

Na« zje-ździe, w którym wzięło udział 400 delega­
tów, rozważano konieczność wprowadzenia ustawo- 
dawstwa ubezpieczeniowego na starość. Referat w tej 
mierze wygłosi ł  generalny sekretarz górników poseł 
Stańczyk. W dyskusji przemawiało około 30 mów­
ców, poczean uchwalono rezolucję i postanowiono wy­
słać od rządu delegację, celem bezpośredniego przed­
łożenia tych rezolucyj wicepremjerowi Bartlowi i mi­
nistrowi pracy Jurkiewiczowi:.

Jak  widać z tego, itlo socjaliści przypomnieli solbie 
ten postulat -od' tak  dawna przez narodowe: związki 
wysuwany, «by zagrać na nim przy przyszłych wy­
borach.

KATASTROFA KOLEJOWA POD PIOTRKO­
WEM. W niedzielę dnia 27 lutego zdarzyła s’*ę znów 
katastrofa, kolejowa pod Piotrkowem. Pociąg towa­
rowy, zdążający z Zagłębia węglowego, pod całą siłą 
pary najechał na idący w  przeciwnym kierunku po­
ciąg towarowy, rozbijając u  tego ostatniego 16 w a­
gonów pustych i uszkadzając is lnie lok ornaty wę. Ma­
szynista tej ostatniej zdołał w ostatniej chwili .wraz 
z palaczem wyskoczyć na śnieg, dzięki czemu unik­
nęli śmierci. Maszynista рос/ągu drugiego naśladował 
swego kolegę. Kilka wagonów tego pociągu i loko­
motywa zostały również uszkodzone, jednak w mniej­
szej mierze.

Władze kolejowe przystąpiły w pierwszymi rzę­
dzie do przywrócenia, ruchu po jednym torze, zwłar 
szcza że1 kolo godziny 2-giej w  nocy, zarówno w Piotr­
kowic, jak i na, stacji Rosprzy, nagromadziły się 
'wszystkie mocne pociągi, a więc po jednym kur jerze 
i pu cztery osobowe, których podróżni wyrażali: gło­
śno swoje niezadowolenie z porządów na stacji Piotr­
ków. gdzie ma dwutorowej linji wjeżdżają na siebie 
pociągi towarowe. Przywrócenie ruchu nastąpiło do­
piero koło 10-tej rano, a  to z powodu opozycji ж 
strony komisarza policji w Piotrkowie, który nie 
chciał pozwolić na usunięcie resztek przed przyby­
ciem sędziego śledczego. Postępowanie swoje tłuma­
czył pan komisarz koniecznością wykrycia przyczyny 
katastrofy, gdy tymczasem 10 pociągów oisobowych 
pod pełną parą oczekiwało na dwóch stacjach, do­
póki pan komisarz nie zezwolił na dalszy przejazd 
Po uzyskaniu tej zgody ruch przywrócono o godzinie 
10 rano1.

POŻAR GMACHU „SOKOŁA** w  STANISłAWO- 
WIE. W ubiegłym tygodniu w Stanisławowie spło- 
nął niemal doszczętnie dłuży gmach Sokoła Macierzy 
wraz z salą, sceną, i urządzeniami', oraz mieszczącą 
się w piwnicach firmą „Zeszyt1 \  Szkody olbrzymie. 
Przy ratowaniu szereg osób «zostało ciężko rannych 
i potłucziOnych.

35 ZABUDOWAŃ Z DYMEM. Z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar we wsi Po­
dróżnik' Wielkie, ,pow. wołkowyisikiego. Spłonęło 35 
zabudowań wraiz z inwentarzem żywym. Ofiar w lu­



dziach nie było. Czterdzieści rodzin pozostaje bez 
dachu. Akcja doraźnej ipomocy w toku.

NOWE MASOWE ZATRUCIE ALKOHOLEM 
DRZEWNYM. We wsi Wałotsianice, pow. skolskim, 
zaszedł wypadek masowego zatrucia spirytusem drze­
wnym. Na; ucztę weselną u jednego z tamtejszych 
gospodarzy dostarczył spirytusu tego Moses R  chter 
ze Skolego. Zatruciu uległo 80 osób, z których sie­
dem zmarło przed przybyciem lekarza. Richtera i jego 
żonę aresztowano. Jest to już w krótkim czasie trzeci 
wypadek masowego tego rodzaju zatrucia.

TAJEMNICZY MORD W POCIĄGU. W wagonie 
II. klasy pociągu osobowego w piątek ubiegłego ty ­
godnia jechał do Warszawy urzędnik Dyrekcji laisów 
państwowych z Białowieży, Stanisław Gadomski; 
który wiózł ze sobą walizkę z większą sumą pie­
niężną, jaką miał wpłacić do Banku Polskiego.

Na .stacja Hajduki wszedł do wagonu jakiś ta­
jemniczy osobnik. Gdy po,ciąg był w ipeltnym biegu, 
przybysz rzucił się na Gadomskiego i uderzył go ja- 
kiemś tempem narzęidziem Mika razy w  głowę. Gar 
damski padł trupem na miejscu.

Po dokonaniu morderstwa bandyta otworzył okno 
wagonu i wyrzucił zwłoki zamordowanego. Znale­
ziono je pomiędzy stacjami Duże i Siemiatycze w od­
ległości 800 m, od stacji. Następnie bandyta, nie do­
jeżdżając do Siedlec, wyskoczył z ipociągtu і робі 
osłoną nocy zbiegł w niewiadomym kierunku.

Zarządzony pościg pod kierunki em komendanta 
policji w Białymstoku nie dał wyniku.

ODWAŻNY DYPLOMATA. W nocy dnia 1 b. m. 
jechał z Warszawy do Krakowa, kur jer (urzędnik) 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Jan Tomaszew- 
sM. Gdy pociąg mijał staicję Baby pod Piotrkowem, 
do przedziału wpadł — jak powiada ip. Tomaszew­
sk i— jakiś człowiek, zagroził mu rewolwerem i za­
brał walizkę z, aktami:

Zraiil oiieilaipi ii [złowią І шіщіз.
Niezbadane tajem nice przyrody.

Jak siebie radzimy w obcem nieznainem nam 
miejscu, chcąc się zorientować w położeniu, lub 
z danej miejscowości się wydostać?

Szukamy przedewszystkiem przedmiotów, któ­
re rzucają się nam w oczy. Innemi słowy szuka­
my punktów orientacyjnych, utrwalamy sobie 
w pamięci ich położenie absolutne oraz względne 
w stosunku do innych punktów.

Tego rodzaju orientacja nie jest jednak 
właściwą zwierzętom. Przeciwnie — badania wy­
kazały u tych ostatnich orientację instynktowną,, 
która polega nie na szukaniu, lecz na bezpośred- 
niem trafianiu.

Pszczoły naprze kład, opuściwszy ul, rozlatują 
się do obcych sobie miejsc w  poszukiwaniu żyw­
ności1, a 'znalazłszy ją wracają! idlo fula nie tą 
sarną drogą, która nieraz bywa bardzo od ula 
oddaloną, ale zupełnie nową i nieznaną im, a naj­
krócej do ula prowadzącą.

Nasuwają się mfmowoli pytania: skąd ów czło­
wiek wiedział, że p. Tomasz ewsM wiezie akta i gd*zb: 
je ma schowane, dlaczego p. Tomaszewski ze swej 
strony nie zagroził owemu człowiekowi rewolwerem 
i wogóle poco takiego tchórza posyłać z ważnenu 
papierami.

Może ta  sprawa jeszcze się wyjaśni.
STRASZNA ŚMIERĆ WSKUTEK UDUSZENIA 

DYMEM poniosło troje dzieci robotnika Nowalda. 
w Bydgoszczy. Żona Nowalda, wychodząc do mia­
sta, pozostawiła dzieci w domu, zamykając drzwi od 
miesizkanl a  na klucz,. Tymczasem poduszka, ułożona 
p r z e z  lekkomyślną matkę na rurze, od pieca, zatliła 
się i napełniła cały pokój g ry z ą c y  dymem. Dzieci 
zostały w  tym dymie wprost owędzone. Wszelkie 
usiłowania przywrócenia ofiar zaczadzenia do życia 
spełzły na niczem. Najstarsze z dzieci liczy 5 lat,, 
najmłodsze pół roku.

BURMISTRZ SKAZANY NA PÓŁ ROKU WIĘ 
ZIENIA ZA NIEPOSZANOWANIE WŁADZY. W Głó­
wnie, pow. Brzezińskiego, komornik sądowy -zjawił 
się w asyście policji, aby w myśl wyroku sądowego- 
zasypać rów graniczny, który wykopała bezpodstaw­
nie rodzina Dzięci orawskich na gruncie sąsiada.

Gdy komornik ii policjanci zjawili' się w Głównie,, 
miejscowy burmistrz Fais-s błagał, by nie krzywdicili 
Dzięciorowiskich — a gdy policjanci' nie chcieli słu­
chać błagań burmistrza — Fasę podburzył tłum, który 
dotkliwie pobił policjantów i komornika.

Sąd okręgowy kam y po rozprawie skazał Lejzora 
Fama, na pół roku więzień-"a.

TRAGICZNY SKON UCZNIA W ZAKOPANEM. 
Onegdaj w Zakopanem 16-letni uczeń Kusz wszedł 
na dach jednopiętrowego domu (przy ulicy Kamie­
niec, by sprawdzić, czy nie ząpaliły się sadze w ko­
minie, z którego unos i się podejrzany słup dymu. 
Gdy schodził -po drabinie z dachu, poczuł nagle, że

Zjawisko- to występuje 7 jeszcze- jaskrawiej 
u mróweki, które mogłyby orientować się pewne- 
mi dbogowska zadni, -niedostępnemi dla pszczół, 
jako stworzeń latających, a jednak nie posiłkują 
się niemi wracając również najkrótszą, drogą do- 
mr-owiiska.

Innego rodizaju orjentację sipotkamy u rybT 
ptaków i zwierząt kręgowych wogóle. Nad wio­
sen nem i i jesiennemi wędrówkami ptaków unosi 
się niezbadana tajemnica. Jak się ptaki orientują 
w swym newrociei zi południa do północnej ojczy­
zny? Trudino bowiem sobie wyobrazić, aby mogły 
zapamiętać tę olbrzymią, nieraz drogę, którą prze­
były w jesieni!

Przypuśćmy zresztą, taką, fenomenalną u pta­
ków pamięć. Zgoła jednak nie,sposób wytłuma­
czyć 'jakim cudem młode kukułki i drapieżfne 
ptaki, które, jak stwierdzono, przed staremi od­
latują na południe, spotykają się z niemi w miej­
scu osiedlenia. Czem się kierują poprzez olbrzy­
mie obszary morskie, skoro po raz pierwszy od­
bywają drogę, na której zresztą niema orienta­
cyjnych punktów?



-drabim się usuwa, schwycił się więc za wystającą 
zmurszałą dachówkę i wraz z nią runął na pobliski 
płot, wfb jając się brodą na ostrą żerdź ipłotu, .tak 
nieszczęśliwie, że stracił mowę i zmarł po kil ku - 
godżinnyich męczarniach wskutek naruszenia sitosu 
pacierzowego.

BARYKADY W WIĘZIENIU W ZAMOŚCIU.
W Zamościu rozpoczął się dnia 28 lutego proces 
przeciwko 42 członkom party komunistycznej Za­
chodniej Ukrainy. .Przed sprowadzeniem oskarżonych 
do gmachu sądowego uwięzieni zabarykadowali się 
w celach więziennych, skąd dopiero рю godzinie udało 
s ‘ę ich przeprowadzić do sądu.

HISZPAŃSKA WALKA Z BYKIEM. Michał Le 
walski, mieszkaniec wsi Kraszewa pod Łodzią, miał 
■olbrzymiego byka ukraińskiego.

Lewalski czytał prawdopodobnie coś o hiszpań­
skich walkach z bykami, bo zaprosił na. swoje obej­
ście kilkunastu sąsiadów i oświadczył im, że pokaże, 
jak w Hiszpanji bawią się z bykami. Następnie 
Lewalski wz/ął czerwoną, szmatę i zbliżył się do 
zwierzęcia,. Byk prychnął i nastawił rogi dlo ataku, 
Lewalski dalej drażnił zwierzę. Wreszcie rozjuszone 
zwienzę rzuciło się na Lewalski ego, który odskoczył 
tak niezręcznie, że upadł na ziemię. Byk kilku pc- 
tężnemi uderzeniami rogów zabił Kowalskiego.

Sąsiedzi — jak to zawsze bywa — zbiegli.
BANDYTYZM W WOJEWÓDZTWIE KRAKOW- 

SKIEM. W ubiegłym tygodniu /zdarzyły się dwa zu­
chwałe napady bandyckie w okręgu wojew. krakow­
skiego. I tak: d n a  22 z. m. o godz. 2 w nocy wła­
mało się dwóch nieznanych sprawców do kuchni Ho­
noraty Frączkowej w Brodach pod Kalwar ją i po 
steraryzowaniiu domowników zrabowali 4 pierścionki 
złote, w tern obrączki ślubne, 15 sztuk koron, austrja,- 
ckich, oraz 950 zł. w banknotach. Po dokonaniu ra­
bunku bandyo' zbiegli w niewiadomym kierunku, nie

Równie osobliwym i zagadkowym jest zmysł 
orjentacyjny u ryb. Łosoś naprzykład: udaje się 
na tairło do źródeł rzek, gdzie składa, jaja, z któ­
rych wylęgłe młode łososie płyną, do morza, aby 
w czasie dojrzałości znowu z morza wrócić do 
rodzimej rzeki. Stwierdzo-no bo.wiem na podsta­
wie gruntownych badań, że młoda, generacja 
wraca do miejsc swego urodzenia.

Poglądowo tale się rzecz przedstawia: Z gro­
mady płynących łososiów oddzielają się stopnio­
wo w korycie rzeki part je, (które się urodziły 
w jej dopływach. Tam się znowu odbywa roz- 
grupowywanie do pomniejszych rzek i strumieni. 
Jakiem doświadczeniem, kierują się ryby w tym 
wvpadku.

Albo młode węgorze przychodzące na świat 
w oceanach, a wędkujące do źródeł rzecznych na 
okres rozwijania się.

Dzięki systematycznym badaniom obszarów 
morskich, wiadomo dziś, że samiczki węgorze, ży­
jące w rzekach w okresie dojrzałości udają się 
d)o mórz, gdzie spotykają się z żyjącemu w morzu 
samcami i płyną, razem w głębinach morskich do

pozostawiając żadnych śladów. Obrabowanym zar 
bronili pod groźbą śmierci po ich odejściu wschodzić 
z dioimu.

Sprawcy weszli do kuchni przez oderwanie ze­
wnętrznych drzwi kurnika. Tu rozkazali śp ącej słu­
żącej Genowefie Szczurek, aby udała, się do izby, 
gdzie spała Frączkowa, ojciec, jej Jan  Krzysiek 
i obłożnie chora- jej matka. Jeden ze sprawców z. re­
wolwerem w ręku stanął, wołając: „cicho“, podczas 
gdy drugi sprawca przeszukiwał komodę.

Sjpmwcy byli wzrostu: średni" ego, lat około 30 li­
czący, o twarzy śniadej, ubrani zaś byli w kurtki, 
a na szyjach mieli szaliki.

Drugiego napadu dokonanie 21 z. m., ofiarą któ­
rego padł agent bialski firmy ,,Neumarmu Riesehe. 
Na Rietschego naipadł niewyśledzony dotychczas opry- 
sizek na ul. Kolejowej iw Białej i uderzywszy go ręką 
silnie w twarz, wyrwał mu teczkę z 10.000 zł, które 
Riesch zamkasował dla. swej firmy. Gpryszek obło­
wiwszy się, zb"egł w kierunku Komorowie.

W OBRONIE ŻYCIA. W Bydgoszczy trzech opry- 
szków napadło w nocy na przechodzącego t. zw. 
czarną drogą, łączącą dworzec główny z przedmie­
ściem Okolę, kupca Marciniaka, usiłując go obrabo­
wać. Marciniak, widząc się osaczonym:, począł ucie­
kać w stronę ulicy Jasnej, strzelając na postrach 
w powietrze. N e przestrasizyło to  jednak napastni­
ków, którzy doipędzili go przy zbiegu ulicy Jasnej 
i Śląskiej. Napadnięty, nie widząc innego wyjścia, 
strzelił w obronie żyoa w  stronę bandytów, kładąc 
jednego z nich, 'Osta, trupem na. miejscu. Pozosta­
łych opryistzków w kilka, godzin ujęto i aresztowano. 
Trupa zabitego przewieziono do kostnicy miejskiej.

_ NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Stanisław 
Cięż, Kasinka 20 gr; Wojciech Krzemieniecki, Śnia- 
tyn 20 gr, Jan  Trawa, Bujne 25 gr; Józef Moskal,

morza Sargasiso, to jest aż do brzegów Ameryki. 
Tam na, dnie morskiem odbywa, się tarło. Młode 
potomstwo, które "oczątkowo nie jest podobne 
do rodziców, po czterech latach, już w postaci 
węgorzy — płynie do źródeł rzecznych.

Foki również wędrują na wiosnę przez, morza 
do zarodowych miejsc na dalekiej północy lub 
'dalekiem południu. Stadia olbrzymich albatrosów, 
rozsiane na olbrzymich przestrzeniach morskich, 
rokrocznie co do sekundy punktualnie, obierają 
się na hawajskiej wyspie Laysań, tworząc nie­
przejrzane kolonje zarodowe.

Tensam absolutny zmysł orjentacyjny spoty­
kamy u naszych psów i kotów, które wracają do 
swych rodzinnych miejsc, gdy chcąc się ich poz­
być transportujemy je w zamkniętych koszach 
pociągiem w obce im strony.

Obdarzeni są nim ladzie pierwotni, orjemtu- 
jący się w dziewiczych lasach, nieskończonych 
stepach, piaszczystych i lodowyh oustyniach. — 
I my zresztą — kulturalni ludzie — nie zu,petnie 
jesteśmy pozbawieni absolutnego zmysłu orien­
tacyjnego.
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Grodzisko 25 gr; Stanisław', Malaga, Goisprzydowa 
25 gr; Piotr Włodarz, Gruszki 30 gr; Jędrzej Olej, 
Jawoatzzno 30 gr; Władysław Błoński, M pkow ce 50 
gr; Piotr Włodarz, Gruszki 50 gr; Antoni Kromka 
Czułówek 50 gr; Jan Konior, Groble 50 gr; Jan  Pi­
sarek, Przybyszówka 50 gr; Jan  Ciechański, Górka 
Zarzecka 50 gr; Franciszek Kloc, Trzeboiwisko 50 gr; 
Baltazar Hoła, Włosienica 50 gr; Józef Pieczora, 
Kozy 50 gr; В oitr Szumełdia, Bus/zkoiwice 50 gr; Fran­
ciszek Kawała, Siersza 50 gr; Jan  Ryłko, Rajcza 
50 gr; Jan  Kulon, Strzyżów 50 gr; Maksymiljan 
Sobwiorm, Łużna 50 gr; Franciszek Brącizek, Lipnik 
50 gr; Józef Harężlak, Międzybrodzie Bialskie 50 gr.

Ks. Stanisław Jakóbczak, Komarno 1 zł; Jadwiga 
Szymańska, Jednorożec 1 zł; Mikołaj Czajkowską 
Jednorożec 1 zł; Matemaz Mainterys, Warszawa 1 zł; 
Michał Krzemień, Kawęczyn 1 zł; Michał Radzień- 
czak, Rybitwy 1 zł; Leon Konior, Międzybrodzie Bial. 
1 zł; Ks. Antoni Cząstka,, Rzeszów 2 zł; Inż. Jan 
JurMowicz, Warszawa 3 zł; Mi eczysław StrzetelsM, 
Kraków 7 zł.

Bolesław Chmielewski, Przemyśl 11 zł.

„KRAKUS44, Nr 5-ty z 1 marca izawiera następu­
jącą treść: Pairtja pracy, czy blagi? — Kogo chcą 
uszczęśliwić: lud czy siebie? — Rozmiowa kasztanki 
z żabką. — Nadużycie władzy i bezprawie! —- Ko­
munizm wśród młodzieży. — Ozy Pan Bóg się cie­
szy tak ą  ofiarą? — Ameryka w obronie Polski. — 
Wiadomości zagraniczne. — Rozmaitość! i t. d.

Bezpłatny dodatek do „Krakusa44 p. t. „Nasza 
Czytelnia44, zaiwiera mnólsitwio ciekawych ir ziec-zy.

Odpowiedzi BedaKcjL
Jan Krzysica, Zaborze. Otrzymaliśmy tylko 4 zł. 
Jan Słomka, Dzików. Prenumerata, zapłacona do 

końca r. 1927. Żądany czek na fundusz prasowy 
wyślemy.

R z e c z y  c i e k a w e .
NIEWOLNICTWO W ABISYNJI. Liga Narodów 

zwróciła się do rządu aibisyńskiego w Afryce z żą­
daniem, aby zniósł w swym kraju niewolnictwo 
i obdarzył wolnością mil jon nieszczęśliwych ludzi, 
którzy pędzą życie w najstraszliwszych warunkach.

Żądanie mocarstw europejskich przyjęto! z tam 
z oburzeniem, a  premjer abisyński wystosował do 
Ligi Narodów ostrą notę, w której protestuje prze­
ciw mieszaniu się Europy djo< wewnętrznej polityki 
A blsynji i motywuje swą stanowczą odmowę Obawą 
rewolucji.

Mil jon biednych ludzi pozostałoby bowiem bez 
ohleba, a ziemia niiie byłaby uprawiana, albowiem 
szlachetnemu Abisyńczykowi nie wypada pracować.

Niewolnicy abisyńscy dzielą się na dwie kasty. 
Do pierwszej należą jeńcy wojenni i ich potomkowie. 
Abisyńczycy są bowiem wojowniczym narodem 
i znają się na rzemiośle rycerskiem. Natomiast druga 
kasta niewolników traktowana jest gorzej od zwie­

rząt. Rekrutuje się ona z niesolidnych dłużników. 
Jeśli Abisyńczyk narobi długów i  nie może ich 
spłacić, wtedy wierzyciel ma prawo pojmać go 
w niewolę i tak długo w niej trzymać, aż dług 
zapłaci.

W mieście Deria odbywają się targi na niewol­
ników. Cena zaś ich waha się od 5 do 35 talarów. 
Dzieci zrodzone w niewoli, nie są własnością rodzi­
ców, lecz ich panów.

Targ ̂  w Deria jest jedną z największych ohyd 
ludzkości. Z wszystkich stron kraju spędzają tam 
niewolników zakutych w łańcuchy. Z powodu braku 
pomieszczeń, biedacy ci koczują na placach, urzą­
dzonych podobnie jak w Europie targowiska na 
bydło, a  czuwa nad nimi straż, uzbrojona w sieczną 
i palną broń. Za lad!a nieposłuszeństwo wymierzają 
nieszczęśliwym ludziom plagi.

Jeśli który z niewolników zachoruje, a  choroba 
trwa czas dłuższy, zabijają go bez litości, aby 
pozbyć się ciężaru.

KOBIETOM WYROSNĄ BRODY I WĄSY. Wiel­
kie niebezpieczeństwo dla rodu kobiecego zapowiada 
dr. Joscelyne, redaktor angielskiej gazety lekarskiej. 
Uczony ten dowodzi, iż moda krótkich włosów spo­
woduje porost wąsów i bród. Córki, a najdalej 
wnuczki modnych obecnie dam będą musiały na 
pewno tak samo się golić, jak Obecnie czynią to 
mężczyźni. Dr. Joscelyne przypuszcza, iż obecne 
pokolenie kobiet odpokutuje już teraźniejszą modę 
i za kilka la t 'brodate i wąsate damy nie będą 
rzadkością. Lekarz angielski opiera swe przypusz­
czenia Ina obserwacjach, poczynionych na wyspie 
Jawie. W niektórych osadach tej ziemi żyją 
mężczyźni, którzy noszą długie włosy i zwijają je 
na głowie. Mężczyźni ci nie posiadają zarostu na 
twarzy. Natomiast kobiety, obcinające włosy, wedle 
obowiązujących tam zwyczajów, obdarzyła natura 
potężnemi brodami i wąsiskami.

Toast p. Moryca Poznańskiego.
Wiadomo, iż w ostatnich czasach grupuje się 

stronnictwo polskiej magna,terji, które razem z bo­
gatymi żydami, bankierami i przemysłowcami pragnie 
iść w jednym szeregu. Jakiś dowdpnić podaje, iż 
przemysłowiec łódzki, żyd Poznański, do którego 
magnaterja zjechała, miał wygłosić na, cześć księcia 
Janusza Radziwiłła następujące przemówienie:

„Mości książę! Ten zaszczyt, jaki mnie spotyka, 
ja, rozumiem — to wyższa stanu polityka. Książę-pm 
na Nieświeżu, wstąpił w moje progi... J a  rozumiem 
to dobrze — różne wiodą drogi do Rzymu, chciał­
bym mówić — do polskiej korony... wszystko jedno, 
czy z takiej, czy też z innej strony. Wojewoda wi­
leński — on szedł ze Szwedami — jemu się nie uda­
ło... z naszymi żydkami jest pewniejszy interes.. To 
nie jest żaden wstyd, bo z szlachtą polską zawsze 
trzymał polski żyd. Więc Książe Pan pozwoli, że 
ja wniosę zdrowie: Niechaj żyje monarohja! Niech 
żyją panowie! Niech żyje przemysł łódzki i manu­
faktura! Niech żyje polskie wojsko i intendantural44



Іб

Niedawno bawili w Polsce dwaj angielscy posłowie lewicowi, pizyjmowani bardzo serdecznie. Po 
powrocie do swego kraju szkalowali w gazetach nasze Państwo. Obrazek przedstawia powitanie

i pożegnanie angielskich gości.

hAJ5HUT[CZW USZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM
łftMANIA.BOLt GŁOWY i
JEST WYPRÓBOWANY OD lat50v 

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

^gljg
. APTEKARZA 
TARNOPOLA

DONABYCłA W S Z ęD Z lE  
Wy t w ó r n i a  ; c h ó h k y  s k ł a d  w y s y ł k o w y

A P T E K A  M IKO IA SCH A
L W Ó W ,

MY oferujemy KADZIDŁO KRÓLEWSKIE l-ma po 
5 zł. za. kg., przy odbiorze 5 kg. franco. Fabryka 
przetworów chemicznych „KRZYSZTOF", Kańczuga 

koło Przeworska.

DARMO! Za ЮО.ОоО złotych otrzymali nasi odbiorcy 
podarków, a także z zamówionego towaru byli zado­
woleni i obecnie o tern każdy się (przekona, nad­
syłając listem swój adres i za 50 gr znaczków 
pocztowych, a zaraz otrzyma kolekcję z ilustrowa­
nym cennikiem. — Listy prosimy adresować: Firma 

„SNOP“> Łódź, Krucza Nr 24.

Ważna wiadomość dla cierpiących I
Wszelkie, jak najbardziej upor­
czywe bóle reumatyczne, goś­
ciec, kurcz mięśniowy, poraże­
nie, łam anie w krzyżach, bó 
głowy, ból zębów i inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności 

sław ny i prawdziwy

ICHTIOMENTOL
d o  nacierania.

Jedna próba wystarczy, aby 
się przekonać, że prawdziwy 
ichtiomentol jest najlepszym 

środkiem tego rodzaju.
Główna fabryka prawdziwego 

ICH1I0MENT0LU:
L aborato rium  a p te k i SZYMONA EDELMANA 

w Sam borze, Nr. 75/2,
Wysyła s ię  pocztę za poprzedniem przysłaniem należytości 
albo za zaliczkę: 5 flakonów z opłaconą pocztą i opako­
waniem za zł. 12 50. — 10 flak. z opłaconą pocztą i opa- 
kow. za 23 zł. — 25 flak. z opłaconą pocztą i opak. za 50 zł.

„Kto chce mieć zapewnioną egzystencję na 
dzień jutrzejszy, niech kupuje tylko wyroby 
krajowego przemysłu64.

„Nie kupuj dzisiaj zagranicznych towarów, 
bo jutro cierpieć będziesz nędzę".

Wydawca: Si Rymar. Naez. rei.: Jan ZAMORSKI, Odp. red. Aleksander Solecki. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie,


